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GRAFICZNE
ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO DRUKARZY I POKREWNYCH ZAWODÓW W P O IS C E

R E Z O L U C JE  I W N IO SK I N A  IX ZJAZD
REZOLUCJE ZARZĄDU GŁÓWNEGO: 

Rezolucja I.
IX Zjazd Związku Zawodowego D ru­

karzy i Pokrew nych Zawodów w Polsce, 
obradujący w K rakow ie w  dniach od 15 
do 18 sierpnia 1930 r„ przyłącza się do p ro ­
testu  całej dem okracji polskiej przeciw  
dyktaturze i w raz z nią domaga się od 
(czynników rządzących poszanowania dla 
przedstaw icielstw a narodu oraz powołania 
rządu, któryby posiadał zaufanie szero­
kich mas ludowych.

Rezolucja II.
IX Zjazd Związku Zawodowego D ruka­

rzy i Pokrew nych Zawodów w Polsce, ob­
radujący w Krakow ie w  diniach od 15 do 
18 sierpnia 1930 r. stw ierdza z oburzeniem, 
że dalsze zwlekanie przez rząd z w prow a­
dzeniem ubezpieczeń na starość i od in­
w alidztw a jest ciężką krzyw dą, w yrządza­
ną dziesiątkom  tysięcy w eteranów  pracy, 
pozostających bez żadnej pomocy i opie­
ki ze strony Państw a,

Zjazd podnosi uroczysty p ro test p rze ­
ciw  lekcew ażeniu przez rząd niedoli ro ­
botników  - starców  i inwalidów pracy i do­
maga się w prow adzenia bez zwłoki czasu 
ubezpieczeń na starość i od inwalidztwa.

REZOLUCJE ODDZIAŁÓW:

IX Zjazd uchwala: Związek Zawodowy 
D rukarzy i Pokrew nych Zaw. w  Polsce w i­
nien w ziąć w szerszym  zakresie czynny 
udział w ogólnej walce proletarjatu  z re a k ­
cją i kapitałem , w obronie zdobyczy klasy 
robotniczej i o dalsze ubezpieczenia so­
cjalne. (Oddział Płocki).

IX Zjazd podnosi energiczny p ro test 
przeciw  prześladowaniom  przez czynniki 
rządzące klasy pracującej, pozostającej 
w skutek reakcyjnych rządów  w skrajnej 
nędzy. (Oddział Płocki).

Zjazd uchwala: Należy dążyć przy za­
stosowaniu wszelkich rozporządzalnych 
środków do w prow adzenia 7-godzinnego 
dnia lub 5-dniowego tygodnia pracy.

(Oddział Płocki).

W obec w zrastającej z dniem każdym 
mechanizacji pracy, k tó ra  w yrzuca na  bruk 
całe rzesze robotników  drukarskich—Zjazd

domaga się zaprow adzenia ustaw ow ego 
skrócenia czasu pracy  do 7 godzin dzien­
nie. (Oddział Lwowski).

W prow adza się zasadę, że w razie  b ra­
ku pracy w zakładach, zam iast redukcji ro­
botników, należy dokonywać redukcji cza­
su pracy  i nie dopuszczać do zwalniań.

(Oddział Płocki).

W  związku z olbrzymiem bezrobociem, 
znosi się p racę pogodzinną.

(Oddział Płocki).

Celem zmniejszenia bezrobocia, Zjazd 
domaga się:

1) Ścisłego przestrzegania obowiązują­
cego czasu pracy  i Kwi troli przez Inspek­
to ra t Pracy tych drukarń (szczególnie nie- 
cennikowych i t. zw. „udziałowych"), k tó ­
re łamią ustaw ę o 8-godzinnym dniu pracy.

2) Zniesienia drukarń i introligatorni 
przy oddziałach policji, w ięzieniach i in­
nych rządow ych instytucjach, dalej drukarń 
i introligatorni klasztornych — które  za­
trudniają personel niewykwalifikowany, 
bądź więzienny, bądź t, zw. „duchowny",

3) Zabronienia wykonyw ania robót p ry­
w atnych przez drukarnie wojskowe.

4) W prow adzenia cła ochronnego na 
książki, drukow ane poza granicami kraju.

(Oddział Lwowski).

W  spraw ie zatrudnienia sił żeńskich 
w zecerniach:

IX Zjazd, stw ierdzając, iż p raca przy 
składaniu i rozbiórce czcionek jest szcze­
gólnie niebezpieczną i szkodliw ą dla zdro­
wia kobiet, domaga się od M inisterstw a 
Pracy i Opieki Społecznej w ydania bez­
względnego zakazu zatrudniania kobiet 
w zecerniach. (Oddział Pomorski).

Zjazd domaga się przeprow adzenia 
ustawy, regulującej przyjm owania uczniów 
w przem yśle drukarskim  i introligatorskim .

W obec hiperprodukcji sił roboczych, 
Zjazd domaga się, ażeby do czasu uregulo­
w ania tej spraw y zastanowiono przyjmo­
wanie uczniów wogóle.

W okręgach, gdzie dotychczas niema ko- 
misyj egzaminacyjnych należy je powołać 
do życia. (Oddział Lwowski),

Zjazd domaga się w ygotowania i w pro­
w adzenia w życie ustaw y o umowach 
zbiorowych, (Oddział Lwowski).

Rozporządzeniem  Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, przem ysł d rukarski z formy kon­

cesyjnej przeszedł do formy wolnego p rze­
mysłu.

W  ślad zatem  do przem ysłu drukarsk ie­
go rzucili się ludzie, nic wsnólnćNik z riim*- 
nie mający, — niszcząc tym sposobem sam 
przemysł.

Zjazd domaga się nowelizacji ustaw y 
przemysłowej, k tó ra  gw arantow ałaby, że 
otw ieranie zakładów  drukarskich i p row a­
dzenie tychże przysługuje tylko osobom 
wykwalifikowanym  i pracującym  w  ty,n 
przemyśle.

Zjazd domaga się, ażeby now o otw orzo­
ne zakłady były ściśle kontrolow ane pod 
względem ich um ieszczenia (lokaiu), higje- 
ny, a przedew szystkiem  pod względem 
przestrzegania ustaw  przemysłowych, spo­
łecznych i w yszkalania uczni.

(Oddział Lwowski),

W obec wielkiej ilości bezrobotnych w 
przemyśle drukarskim  i pokr, zawodów, 
spotęgowanej n ietylko przez mechanizację 
pracy, lecz także przez scentralizow anie 
robót rządow ych — Zjazd domaga się w y­
konyw ania tychże robót w  siedzibach d a ­
nych okręgów, w których znachodzą się 
urzędy. Dotyczy to  przedew szystkiem  robót 
administracyjnych, sądowych, szkolnych, 
monopolowych, kolejowych i  t. p.

(Oddział Lwowski), 

WNIOSKI ORGANIZACYJNE:

IX Zjazd uchwala:
Zjazdy Związku Zawodowego D rukarzy 

i Pokrew nych Zawodów w Polsce odby­
wać się będą co trzy  lata. Najbliższy 
Zjazd odbędzie się w r. 1933.

(Zarząd Główny).

IX Zjazd Związku Zaw. D rukarzy i Po­
krew nych Zawodów w  Polsce uw aża sp ra ­
w ę Zjazdów za jedną z najdonioślejszych 
w  życiu organizacyjnem, na  Zjazdach bo­
wiem dokonywa się przebrażenie życia or­
ganizacyjnego. Mając na uwadze dobro 
i całość Związku i jego Oddziałów nietylko 
większych, lecz i małych, k tóre  niejedno­
kro tn ie  mają w iele bolączek do omówie­
nia —• uchw ala:

Placówki, liczące 20 członków, k tóre  
w myśl paragrafu 71 S tatu tu  stanow ią O d­
działy Związku, wysyłają na Zjazdy 1 dele­
gata. Oddziały większe, którym  przypa­
da ponad 2 m andaty (licząc na każdych
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150 płacących członków jeden mandat), 
wysyłają jednego delegata od 200 człon­
ków; końców ki poniżej 200, p rzekraczają­
ce jednak 100, upraw niają do wyboru jesz­
cze 1 delegata (t. zn. 300 czł. w ysyła 2 de­
legatów, 400 także 2-ch, powyżej 500 —
3 delegatów).

Zważywszy, że plenarne posiedzenia 
Zarządu Głównego, k tó re  w myśl paragra­
fu 52 S tatu tu  winny się odbywać conajmniej 
raz na 4 miesiące, odbywają się nieomal 
co kw artał, t. j. 8 razy w ciągu kadencji, 
co pociąga za sobą olbrzymie koszty, albo­
wiem przejazd i djety Delegatów  z krańców  
Rzeczypospolitej do W arszaw y — IX Zjazd 
uchwala:

Plenarne posiedzenia Zarządu G łów ne­
go odbywają się raz w roku w miesiącu 
styczniu. (Oddział Piotrkowski).

Zważywszy, że małe Oddziały Związku, 
reprezentow ane są na zjazdach przez jed­
nego delegata bądź naw et nie są rep rezen ­
tow ane wcale i w skutek tego nie posia­
dają żadnego wpływu na kształtow anie się 
biegu prac zjazdów, szczególnie w spraw ach 
dotyczących przedew szystkiem  tych m a­
łych Oddziałów, których w arunków  pracy 
i bytow ania w iększość Zjazdu najczęściej 
nie zna, Zjazd uchw ala rozszerzyć p rzed­
staw icielstw o małych O ddziałów na Zjaz­
dach do dwuch delegatów.

(Oddział Lubelski).

IX Zjazd uchwala:
Oddziały, liczące ponad 10 placów ek, 

po trącają  sobie z funduszu centralnego 
miesięcznie 100 zł.

(Oddział Pomorski).

Celem umożliwienia nowopowstałym  
drobnym Oddziałom Związku uzyskania 
przedstaw icielstw a na Zjazdach Związku, 
zaleca się zliczanie liczby członków, sąsia­
dujących ze sobą Oddziałów i przyznanie 
najliczniejszemu i najsolidniejszemu z nich 
m andatu na Zjazd (np. Piotrków , Często­
chowa, Kielce, Radom).

(Oddział Poznań).

Z O ddziałów mniejszych tw orzy się 
specjalne Okręgi W yborcze dla wyboru 
wspólnego delegata na Zjazd.

(Oddział Płocki).

IX Zjazd uchwala:
Poleca się Zarządowi Głównemu oraz 

Oddziałom wobec coraz więcej wzm agają­
cych się ataków  ze strony właścicieli d ru­
karń, dążących do osłabienia naszej O r­
ganizacji przez zakładanie nowych, by w y­
tężyli wszystkie swe usiłow ania w tym k ie ­
runku, aby organizacje drukarskie, stoją­
ce na gruncie klasowym, a nie należące do­
tychczas do Centrali, połączyć w jedną, 
silną Organizację.

(Oddział Kraków),

IX Zjazd uchwala:
Centralizuje się fundusze Związku 

z tern, iż w Oddziałach pozostaw ać będą 
pew ne kw oty rezerw ow e (manipulacyjne) 
do wysokości np. 500 zł. Z sum tych Za­
rządy Oddziałów będą m ogły czerpać na 
rozm aite w ydatki nieprzew idziane, wyli­
czając się co m iesiąc wobec C entrali z uży­
cia tych sum. (Oddział Lubelski).

IX Zjazd poleca Zarządowi Głównemu 
pow ołanie specjalnej Komisji i wyasygno­
wanie potrzebnych sum na tłom aczenie 
z języków obcych i wydawanie podręczni­
ków  fachowych celem wzbogacenia lite ­
ra tu ry  fachowej w polskim języku i jedno­
cześnie podniesienia poziomu fachowego 
naszych członków.

(Oddział Lubelski).

IX Zjazd uchwala:
Celem uniknięcia nieporozumień między 

Oddziałami oraz celem szybszego i spraw ­
niejszego obsłużenia członków Związku, 
upraw nionych do pobierania zapomóg, 
ustala się następujące zasady, na podstaw ie 
k tórych Oddziały będą rozliczać się m ię­
dzy sobą z wzajemnych pretensyj:

I. Przy zapomogach: bezrobocia, cho­
robowej, przesiedleniowej i pogrzebowej:

1. O ile członek w płacił do Oddziału, 
w którym  się znajduje 4 w kładki, zapomogę 
pobieraną przez niego pokryw a Oddział, 
z którego przybył.

2. O ile członek w płacił do Oddziału, 
do którego przybył, od 5 do 25 w kładek, 
Oddziały rozliczają się m iędzy sobą po po 
łowię.

3. O ile członek zapłacił 26 w kładek, 
Oddziały w ypłacają członkowi zapomogi 
bez rozliczenia.

II. Przy zapomogach inwalidzkich i sie­
rocych:

1. Do 26 wpłaconych przez członka 
w kładek zapomogi reguluje Oddział, z k tó ­
rego członek przybył.

2. Od 27 do 52 wpłaconych w kładek  — 
Y i  wysokości zapomóg ponosi Oddział, do 
którego członek przybył, zaś %  Oddział, 
z którego członek pochodzi.

3. Od 53 do 104 wpłaconych przez cz łon ­
ka  w kładek Oddziały rozliczają się między 
sobą po połowie.

4. Od 105 do 208 wpłaconych w k ładek— 
%  zapomóg w ypłaca Oddział, do którego 
członek przybył, zaś Y i  Oddział, z którego 
członek pochodzi.

5. Od 209 wpłaconych w kładek rozli­
czeni e upada.

Powyższy sposób rozliczenia obow iązu­
je od dnia 1.9,1930 r., począwszy od no­
wych wypadków.

Rozliczenie następuje 30.VI. i 30.XII, 
każdego roku. (Oddział Pomorski),

WNIOSKI ZAPOMOGOWE:

§ 90a, Zapomoga dla bezkondycyjnych 
w ypłacana jest przez 180 dni i t. d.

(Oddział Wileński).

Podwyższa się zapomogę dla bezkon­
dycyjnych członków  II kategorji do 10.50 
złotych tyg. (Oddział Wileński).

§ 128. Znosi się 2-klasowy system za­
pomóg inwalidzkich i w prow adza w życie 
następujące zapomogi:

po w płaceniu 260 wkł. — 10.50 zł. ty ­
godniowo;

po w płaceniu 520 wkł. — 14 zł. tygod­
niowo;

po w płaceniu 780 wkł. — 17,50 zł. ty ­
godniowo i t. d.

Dla nabycia praw'a do zapomogi inw a­
lidzkiej zaliczyć w płacone w kładki od ro ­

ku 1920, t. j. od chwili scentralizow ania 
Związku. (Oddział Wileński).

IX Zjazd uchwala:
Dokonywa się następującej zmiany po­

działu w kładki na fundusze:
1. bezrobotnych i przesiedl. 115 gr.
2. podróżnych 12 ,,
3. chorych 40 ,,
4. inwalidów 25 ,,
5. sierot 12 ,,
6. pogrzebowy 12 ,,
7. lokalny 52 „
8. strejkow y 25 ,,
9. centralny 57 ,,

Całość w kładki 350 gr.
(Oddział Pomorski).

Rozszerza się św iadczenia chorobowe 
na II kategorję członków.

(Oddział Płocki).

Zapomoga dla inwalidów wynosi:
K lasa I:

po zapłaceniu 260 wkł. — 14.— zł. tyg
11 11 520 11 17,50 I I  I I

11 11 780 I I 21,— I I  I I

11 11 1040 11 24,50 I I  1*

11 11 1300 , , 28,— 11 I I

11 11 1560 11 31,50 I I  I I

11 11 1820 11 35,— 11 11

11 '  11 2080 11 38,50 I I  I I

Klasa II.
po zapłaceniu 520 wkł. — 17,50 zł. tyg

11 11 780 I I 21,— I I  11

11 11 1040 I I 24,50 11 I I

11 11 1300 I I 28,— I I  11

11 11 1560 I I 31,50 11 11

11 11 1820 I I 35,— 11 11

11 11 2080 I I 38,50 I I  11

(Oddział Kraków).
Pod par. 87c) w staw ić nowy ustęp:
8. Członek Związku, pow ołany na ćwi­

czenia wojskowe podczas pokoju, uważany 
jest za bezrobotnego i otrzymuje zapomogę 
dla bezrobotnych w  wysokości, przysługu­
jącej mu według zapłaconych w kładek.

(Oddział Kraków).
W prow adza się nowe św iadczenia dla 

członków, pow ołanych na ćw iczenia reze r­
wy. Rodzina rezerw isty  pobierać będzie 
zapomogę w wysokości zapomogi dla bez­
robotnych, do jakiej pow ołany na ćwicze­
nia członek jest uprawniony.

(Oddział Poznań),
Zmienia się § 183 regulaminu Związku 

w sposób następujący:
§ 183. W razie, gdy bezkondycyjny 

otrzym a pracę chwilową, do 4 tygodni, za­
trzymuje swą kolej na liście poszukujących 
Pracy- (Oddział Warszawski),

Par. 90b) w  nowem brzmieniu: Bezro­
botnym członkom, pozostającym  bez p ra ­
cy krócej niż 3 dni, zapomogi dla bezkon­
dycyjnych się nie wypłaca.

c) U stęp powyższy nie m a zastosow a­
nia w stosunku do członków  bezrobotnych, 
którzy  w  czasie pobierania zapomóg dla 
bezkondycyjnych otrzym ali kondycje chw i­
lowe. (Oddział Kraków).

W szystkie rodzaje świadczeń, z których 
dotychczas korzystają tylko członkowie 
I kategorji, rozszerza się i na personel po-
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m ocniczy. R ów nocześn ie podw yższa się 
w  odpow iednim  s to su n k u  w k ład k i p e rso n e ­
lu pom ocniczego.
(Sekcja Person. Pomocn., Oddział Kraków).

IX Zjazd uchw ala:
P o  zgonie cz łonka , n ie  p o zo staw ia jące­

go po sobie sie ro t, o raz po  zgonie cz łonka- 
inw alidy, o trzym uje żona, pozosta jąca  bez 
jak iegoko lw iek  za ro b k o w an ia  i m ajątku , 
po łow ę zapom ogi inw alidzk iej stosow nie do 
n ab y ty ch  praw , wzgl. ilości w płaconych  
p rzez  zm arłego  w k ładek .

(Oddział Pomorski).

Z darza ją  się w ypadki, iż n ie k tó rzy  cz łon ­
kow ie  Zw iązku, o p łaca jąc  w k ład k i II k a ­
tegorji, p rzechodzą  p o  pew nym  czasie  do 
I ka tegorji. G dy zosta ją  bez kondycji, nie 
nabyw szy  jeszcze ca łk o w ic ie  p raw  za p o ­
m ogow ych I ka tegorji, a  m ają już w  tej k a ­
tegorji op łaconych  p ew n ą  ilość w k ład ek , 
zachodzi py tan ie , jakiej ka teg o rji zapom ogi 
w inno się im p rzyznać. W obec tego, że 
sp raw a ta  an i w  regulam in ie Z w iązku, ani 
też  żadną  uchw ałą  do tychczas ro zs trz y ­
gn ię tą  nie jest, podp isany  O ddział zw raca  
się do IX Z jazdu o rozstrzygnięcie tej 
spraw y. (Oddział Lubelski).

D la członków , odbyw ających  ćw iczenia 
w ojskow e, w prow adza  się zapom ogę, w  w y­
sokości 2 zł. dziennie. N a p o k ry c ie  tych  
zapom óg p rzezn acza  się 2%  w k ład k i cz łon ­
kow skiej I kategorji, kosz tem  funduszu cho­
rych. (Oddział Łódzki).

Z dniem  1 w rześn ia  1930 r. tw o rzy  się  
now y fundusz —  organizacyjno - ag itacy j­
ny. N a ce le tego funduszu p rzezn acza  
się 2 % w k ład k i I kategorji, t. j. 0,07 zł., 
kosz tem  funduszu chorobow ego, n a  k tó ry  
p rzezn acza  się 12% w k ład k i I kategorji, 
t. j, 0,43 zł. (Oddział Kraków).

P ełn a  w k ład k a  I ka tego rji obow iązuje 
p rzy  m inim um  70 zł. tygodniow o.

(Oddział Płocki).

O ddzia ły  now opow stałe , k tó re  u iśc iły  
p e łn e  52 w k ład k i cz łonkow sk ie  i w ykazu ją 
organizacy jną żyw otność, k o rzy sta ją  z c a ł­
kow itych  św iadczeń  Zw iązku.

(Oddział Płocki).

RÓŻNE WNIOSKI:

IX Zjazd Z w iązku Zaw. D ru k a rzy  i Pokr. 
Zaw. w  P olsce uchw ala:

P o leca  się Z arządow i G łów nem u p rz e ­
słan ie  w  roku  b ieżącym  cen tra ln e j o rgan i­
zacji w łaścic ie li d ru k a rń  p ro jek tu  cenn ika 
ogólnokrajow ego i zażąd an ie  rokow ań.

(Oddział W arszawski).

Zjazd p o leca  Z arządow i G łów nem u p o ­
czynienie w szelk ich  s ta ra ń , celem  p rzy śp ie ­
szen ia  w p ro w ad zen ia  jedno litego  cenn ika 
w kraju . (Oddział Przemyśl).

U chyla się uchw ałę  Z arządu  G łów nego, 
ogran icza jącą  p ra w a  zapom ogow e d e leg a­
tów , pozbaw ionych  p ra c y  za  działa lność 
organizacy jną. T ak im  delegatom  p rzy zn a­
je się podw ójną zapom ogę d la b ez ro b o t­
nych na ca ły  czas p o zo staw an ia  bez pracy .

(Oddział Poznań).

IX Zjazd uchw ala:
W zyw a się  Z arząd  G łów ny do w ydania 

i ro zes łan ia  poszczególnym  p laców kom  w y­
k azów  stacyj p ła tn iczy ch  z uw zględn ie­
niem  dok ładnego  ad resu  zam ieszkan ia  i go­
dzin u rzędow an ia  sk arbn ików  stacyj.

Z arząd  G łów ny w y sta ra  się  o w ykazy  
stacyj p ła tn iczych  z sąsiednich  państw , c e ­
lem  zao p a trzen ia  w  nie stacy j p ła tn iczy ch  
na pogran iczu  o raz celem  po in fo rm ow a­
nia podróżujących , gdzie znajduje się 
p ie rw sza  s tac ja  p ła tn icza  po p rzek ro czen iu  
granicy . (Oddział Pomorski).

IX Zjazd uchw ala:
Celem  szybszego dosta rczen ia  cz łon ­

kom  pism a zw iązkow ego, adm in istracja  
„W iadom ości G raficznych" dokonyw ać b ę ­
dzie w ysy łk i w p ro s t do poszczególnych 
placów ek, n a  po d staw ie  dostarczonych  
p rzez  O ddziały  zapo trzebow ań ,

(W niosek nin ie jszy  należy  p rzed łożyć 
ty lko  w  raz ie  uchw alen ia  p rzez  Zjazd w y­
d aw an ia  W iadom ości G raficznych  tyg o d ­
niowo). (Oddział Pomorski).

IX Zjazd uchw ala: należy  użyć w sze l­
k ich  rozpo rządzalnych  środków  w  celu zo r­
gan izow an ia  re sz ty  ośrodków  d ru k arsk ich  
i p o staw ien ia  n a  należy tym  poziom ie O d­
działów  pod  w zględem  organizacyjnym  n ie ­
dom agających. (Oddział Płocki).

P o leca  się ciałom  kierow niczym  Z w iąz­
ku  częs te  w ysy łan ie delega tów  do środo ­
w isk  d ru k arsk ich  do tąd  n iezorganizow a- 
nych i do O ddziałów  słabych  w  ce lach  o r­
ganizacyjno - agitacyjnych. W  raz ie  p o ­
trzeby , delegaci pow inn i w  ta k ich  m ie jsco­
w ościach zabaw ić p ew ie n  czas dla w y k o ­
nania p rac y  organizacyjnej.

(Oddział Płocki),

N ależy  udzie lać  daleko  idących  ulg i p o ­
m ocy tym  now ozorganizow anym  O ddzia­
łom, k tó re  w ykazu ją ożyw ioną działa lność 
organizacyjną.

(Oddział Płocki).

P o leca  się ciałom  k ierow niczym  Z w iąz­
ku  p ro w ad zen ie  in tensyw nej p ropagandy  
na łam ach  p ra sy  zw iązkow ej w k ie ru n k u  
ścisłego zjednoczenia ogółu d rukarzy , u tw o ­
rzen ia  tym  sposobem  silnej organizacji do 
w alk i o p raw a  robo tn icze  i obrony  zdoby­
czy robotn iczych .

(Oddział Płocki).

Z aw iesza się na czas k ryzysu  b ez ro b o ­
cia podróże w  celu poszuk iw an ia  p racy  
w kraju.

(Oddział Łódzki).

D odatek  do § 172 reg. Członkom , p o ­
zostającym  na liście bezrobo tnych  — bez 
w zględu, czy pob ia ra ją  zapom ogę —  pod 
żadnym  pozorem  n ie w olno  sam ow olnie 
zm ieniać sw ego m iejsca pobytu .

(Oddział Stanisław ow ski).

Do k siążeczk i podróżnej należy  dla w y­
gody podróżnych  do łączyć m ałą  m apę 
Polski, n a  k tó re j uw idocznione będą  
w szystk ie  S tacje P ła tn icze .

(Filja Bydgoszcz, Oddz. Poznań).

Znosi się zakaz sw obodnego p rzen o sze­
n ia się cz łonków  Zvyiązku z te re n u  jednego 
O ddziału  na te re n y  innych O ddziałów .

P raw o  do  zapom ogi, p rzesied len iow ej 
ro zszerza  isię i n a  tych  cz łonków  n ieżo n a­
tych, k tó rzy  nie p ro w a d zą  w łasnego  gospo­
d ars tw a  dom ow ego, jeżeli po w y czerp an iu  
zapom óg regulam inow ych udają  się do in ­
nego O ddziału  celem  ob jęcia  posady.

(Filja Bydgoszcz, Oddz. Poznań).

P o leca  się Z arządow i G łów nem u p o ­
czynien ie w szelk ich  s ta rań , ab y  p rac o w n i­
cy d ru k a rscy  zaliczen i zostali do  p ra c o w ­
ników  um ysłow ych.

(Filja Bydgoszcz, Oddz. Poznań).

D ąży się do w strzy m an ia  przy jm ow ania 
now ych uczniów  d ru k a rsk ic h  n a  te re n ie  c a ­
łego p a ń s tw a  do czasu  za tru d n ien ia  w szy s t­
k ich  bezrobo tnych  d rukarzy .

(Oddział P łocki).

P o leca  się  Z arządow i G łów nem u d o ło ­
żen ie w szelk ich  s ta ra ń  w  k ie ru n k u  u reg u ­
low an ia sk a li uczniów  d ru k a rsk ic h  n a  t e ­
ren ie  całe j R zeczpospolite j,

(Filja Bydgoszcz, Oddz. Poznań).

P o leca  się Z arządow i G łów nem u po czy ­
n ien ie  u w łaściw ych  w ładz k ro k ó w  celem  
za liczen ia  p rzem ysłu  d ru k arsk ieg o  do p rz e ­
m ysłów  koncesjonow anych .

(Filja Bydgoszcz, Oddz. Poznań).

P o leca  się W ydzia łow i W ykonaw czem u 
zap ro w ad zen ie  ew idencji w szystk ich  cz łon ­
ków  system em  k arto tek o w y m .

(Filja Bydgoszcz, Oddz. Poznań).

Zjazd p o leca  Z arządow i G łów nem u 
p rze p ro w ad z en ie  sc en tra lizo w an ia  B iur 
P o śred n ic tw a  P racy , celem  um ożliw ienia 
k o rzy stan ia  z nich w szystk im  członkom  
danego  O ddziału , rozrzuconym  po  różnych  
m iejscow ościach.

(Oddział Przem yśl).

Zjazd poleca Zarządowi Głównemu, aże­
by w odpowiednim czasie ogłoszono gene­
ralny pardon celem dania możności w stą­
pienia do Związku niezorganizowanym  to­
warzyszom,

(Oddział Lwowski).

Zjazd p o le ca  now em u Z arządow i G łów ­
nem u poczyn ić  odpow iedn ie s ta ra n ia  celem :

a) Z głoszenia in tro lig a to ró w  do M ię d z y ­
narodow ego  Z w iązku In tro ligato rów .

b) Zajęcia się in tensyw niej ro b o tą  o r­
ganizacyjną śród  in tro ligato rów , szczegól­
nie na te re n ie  w arszaw sk im  i b, K ongre­
sów ki,

(Oddział Lw ow ski —  Introligatorzy), 
immilllllim m i l i !  liiiiirniiTinl...................mmmBiT

P R Z E D  IX  Z JA Z D E M  D R U K A R Z Y .
I.

P rzychy la jąc  się do w ezw ania , zam ie­
szczonego w  Nr. 7 „W iadom ości G raficz­
nych i chcąc w ziąć u d z ia ł w  dyskusji, ja ­
k a  s ta n ie  się p rzedm io tem  obrad  Zjazdu, 
a nie m ając, n ie s te ty , m ożności w ypow ie­
dzen ia  się b ezpośredn io  n a  Zjeździe, czy ­
nię to  na łam ach  naszego organu, k tó ry  
znajdzie się w  rę k u  każdego  cz łonka Z w iąz­
ku i po ruszone pon iżej sp raw y  odpow ied ­
nio osądzi.

N iek tó re  uchw ały , p rzy ję te  n a  p o p rz e d ­
nich Z jazdach, choć zd aw ały  się  dobrem i,
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okazały się w życiu realnem  niepraktycz- 
nemi, nie odpowiadającem i interesom  
członków i w arunkom  lokalnym, zostały 
na następnych Zjazdach zreformowane, 
dostosowane do potrzeb życia poszczegól­
nych Oddziałów, a mianowicie:

VI. Zjazd D rukarzy wyniósł krzyw dzącą 
uchw ałę dla mniejszych Oddziałów, pozba­
wiając je praw a uczestniczenia w Zjaz­
dach, gdyż zadecydow ał, że praw o do 
uczestniczenia delegata mają oddziały, li­
czące 100 członków. Dalej idą: spraw a
w kładek członkowskich, w reszcie św iad­
czeń, k tóre  to spraw y do dziś dnia nie są 
jeszcze ostatecznie uregulowane w myśl 
ideologji naszej Organizacji — centralizacja.

Następne Zjazdy spraw y te  roztrząsały  
pod szerszym  kątem  widzenia n a  spraw y 
organizacyjne, dostosowując je do potrzeb 
życia organizacji i w arunków  bytow ania 
członków. W obec panującego od dłuższe­
go już czasu kryzysu gospodarczego, 
a w konsekw encji tegoż wielkiego bezro­
bocia, członkowie nie mogli dusić się w cia- 
snem podwórku, zmuszeni byli wyjść w  sze­
roki świat, by  szukać pracy. I tu  właśnie 
ostatni Zjazd zreform ował św iadczenia 
wpraw dzie jeszcze nie wszystkie, bowiem 
zapomogę podróżną napraw dę scentralizo­
w ał; w ypłacaną jest ona na  r-k  Centrali, 
a nie Oddziału, który  będąc małym, a leżą­
cym na szlaku, gdzie przechodzi k ilkuna­
stu podróżnych kolegów, nie był w stanie 
sprostać niejednokrotnie swemu zadaniu

To też spraw a świadczeń w inna stać 
się przedm iotem  obecnego Zjazdu, który 
zapewne stanie na wysokości swego zada­
nia, regulując spraw ę tak  doniosłej wagi 
definitywnie. Nie wolno rozpatryw ać jej 
pod kątem  egoistycznego punktu w idzenia 
interesów  dużych Oddziałów, lecz w szyst­
kich członków, należących do Związku. 
Czas już bowiem najwyższy, aby nasza 
centralizacja nie była ,,ersatzem ” tylko — 
a faktyczną centralą.

Spraw ę uczestniczenia w Zjazdach r e ­
prezentantów  poszczególnych Oddziałów, 
pragnę nieco szerzej omówić.

Zjazdy uważam za jedno z najdonio­
ślejszych zagadnień życia organizacyjnego— 
(odbywają się one co 2 lata). Na zjazdach 
rozpatrujem y wszelkie bolączki życia o r­
ganizacyjnego, przystosowujem y organiza­
cję do nowych potrzeb, idących z prądem  
czasu, przeto na zjazdach muszą być re p re ­
zentow ane w szystkie te  poszczególne or­
gana, k tó re  do scentralizow ania stanow iły 
samodzielne jednostki, a obecnie stanowią 
jednolity Związek. M ały Oddział, k tś ry  
wykazuje żywotność i zainteresow anie się 
spraw am i życia organizacyjnego, —  nie 
może i nie powinien być pozbawiony sw e­
go przedstaw icielstw a i bezpośredniego 
głosu na Zjazdach z powodu małej liczby 
członków. W adliwa uchw ała poprzednich 
Zjazdów pozbawia m ałe Oddziały praw a 
uczestniczenia w Zjazdach.

W tym w ypadku jest to  pew na niekon­
sekw encja: paragraf 71 S tatu tu  mówi:
„W  każdej miejscowości, gdzie znajduje 
się przynajmniej 20 członków Związku, m o­
że Zarząd Gł. założyć Oddział Związku". 
Paragraf zaś 36 S tatu tu  mówi, że uczestni­
czą w Zjazdach delegaci Oddziałów i t. d. 
Natom iast paragraf 40 S tatu tu  przekreśla

paragraf 36, bowiem mówi, że dopiero Od­
dział, liczący ponad 30 członków, ma p ra ­
wo wysłać delegata.

Jedno z drugiem jest w kolizji. Skoro 
się mówi, że O ddziały wysyłają swych 
przedstaw icieli na Zjazd, i skoro wyraźnie 
S ta tu t przew iduje, że 20 członków stanowi 
Oddział, to nie może być mowy, że dopie­
ro liczba 30-tu członków daje praw o do 
w ysłania delegata.

U chw ała ta  nie jest zgodna z duchem 
czasu. Bowiem duże Oddziały mają po 
kilku swych reprezentantów , którzy mogą 
spraw, dotyczących danego Oddziału sku­
tecznie bronić. N atom iast m ałe Oddziały 
są pozbawione zupełnie swego przedstaw i­
cielstwa, a mają jednak wiele spraw  do 
omówienia na Zjeździe, głos tychże winien 
być brany pod uwagę.

Niezależnie od tego życie i w tym k ie ­
runku wykazało, że uchw ała ta  nie może 
być już stosow aną, bowiem w arunki tak 
się układają, że Oddziały istnieją, jednak 
liczebnie się zmniejszają, gdyż życie gospo­
darcze Państw a Polskiego nie kw itnie tak, 
aby było zapotrzebow anie rąk  do pracy, 
a przeciw nie — liczba rąk  system atycznie 
się zw iększa ale.,, do pobierania zapomóg 
ze Związku i z Funduszu Bezrobocia. P rze­
to zadaniem  IX Zjazdu jest przeprow adzić 
rewizję tej uchwały.

W reszcie, pragnę poruszyć jeszcze jed­
ną spraw ę natury  ogólnej, dotyczącej naszej 
w ładzy zwierzchniej, t. j. Zarządu G łów ­
nego, a m ianowicie:

Posiedzenia Zarządu Głównego w myśl 
paragrafu  52 winny się odbywać co naj­
mniej raz na cztery  m iesiące — odbywają 
się natom iast nieomal co kw artał, t. j. 
8 razy w ciągu kadencji (2 lat). (7 zw yk­
łych i  jedno nadzywczajne. Red.).

Zważywszy jednak, że odbywanie ta ­
kich m ałych „Zjazdów" 8 razy w ciągu 
dwuch lat, a naw et powiedzm y 6 razy — 
pociąga to za sobą olbrzym ie koszta, gdyż 
przyjazd i djety delegatów  z krańców  
Rzeczypospolitej do W arszaw y, pochłania­
ją olbrzymie sumy, uważam , że posiedze­
nia tak ie  winny się odbywać raz w roku, 
w m iesiącu styczniu. A to ze względu, że 
okres spraw ozdaw czy się skończył. Na ta- 
kiem posiedzeniu — W ydział W ykonaw ­
czy zda spraw ozdanie z całorocznej swej 
działalności a Plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego, rozpatrzy  takow e, omówi 
ogólną sytuację w  kraju, w przem yśle g ra­
ficznym, da pierw sze wytyczne na rok b ie­
żący.

W ten sposób zaoszczędzi się olbrzy­
mich w ydatków , obciążających kasę 
Związku. Sumę tę będzie można przezna­
czyć na inne cele więcej pożądane i p o ­
żyteczne.

Nie mówię tu o nadzwyczajnych posie­
dzeniach, jeśli zajdzie tego konieczność, 
poruszam  li tylko zw ykłe plenarne posie­
dzenia.

Poruszone powyżej spraw y poddaje pod 
ocenę wszystkich członków  Związku, in­
teresujących się sprawam i życia organiza­
cyjnego. IX Zjazd D rukarzy, w  myśl wy- 
łuszczonych powyżej powodów, w inien ta ­
kowe załatw ić pomyślnie dla dobra na­
szej Organizacji i w szystkich Oddziałów. 
P iotrków  Tryb. Edward Kowalczyk

II.

W artykule „Pod uwagę IX Zjazdowi" 
w Nr. 12 „W iad. Graf." umieszczono sze­
reg wniosków do ew. przeprow adzenia na 
IX Zjeździe.

Na pierw szy plan w ysuwa się bardzo 
piekąca spraw a; dotyczy ona specjalnie 
starszych kolegów, mianowicie tych, k tó ­
rzy są budowniczemi naszego Związku. 
Przed scentralizow aniem  funduszów, nale­
ży zabezpieczyć p raw a do zapomóg tym 
kolegom, k tó rzy  p rzez długie la ta  opłacali 
w kładki do lokalnych kas. W  przeciwnym  
razie starsi koledzy w nowym scentralizo­
wanym Związku nie zdążyliby nabyć praw, 
-zapewniających im należne zapomogi.
0  scentralizow aniu wszelkich funduszów 
poszczególnych oddziałów nie może być 
mowy, dopóki IX Zjazd nie uzna starych 
wpłaconych w kładek  członkowskich i nie 
przyzna wpłacającym  te w kładki w szyst­
kich należnych członkom p raw  do św iad­
czeń.

Apelujemy usilnie do IX Zjazdu, ażeby 
tę spraw ę dokładnie rozpatrzył i uwzględ­
nił żądanie uświadomionych -pod względem 
organizacyjnym kolegów, k tó rzy  niejedną 
walkę staczali, a zawsze sukcesy odnosili.

Godnem jest poruszenia wydawanie 
czysto fachowego w ydaw nictw a graficzne­
go, k tó reby  miało na celu zaznajomienie 
kolegów z najnowszemi udoskonaleniam i
1 kierunkam i w drukarstw ie. ar.

III.
W pierw szym  rzędzie, ze względu na 

coraz w iększy kryzys gospodarczy, po tę­
gujący się z rok  na rok, bez widoków po­
praw y na przyszłość, a w związku -z tem 
coraz większem bezrobociem, grożącem za­
gładą ruchowi robotniczem u wogóle, w in­
niśmy zespolić naszą organizację z klaso­
wym ruchem  robotniczym  na -szerszych 
podstaw ach niż dotychczas z hasłem  p rze ­
wodnim: o wyzwolenie braci robotniczej 
z pod jarzma kapitału , tudzież wspólnej 
obrony słusznych praw  — wzm acniając tym 
sposobem jednolity front robotniczy.

Dalej, z uwagi na kryzys, jaki przeży­
wamy, winniśmy przeciw staw ić się temu, 
budując coraz silniejszą organizację, ulep­
szającą coraz to lepiej swe formy bytow a­
nia przez odpowiednie uchwały na Zja­
zdach, k tóre  winny być wyrazicielami 
opinji kolegów w całem  państw ie.
• Z chwilą, gdy ogół kolegów  zrozumie te 

wysiłki organizacyjne i poprze je w szelkie- 
mi siłami, zresztą w  swym własnym in te re ­
sie, gdy wszelkie uchw ały -Zjazdów będą 
ściśle, jednolicie i solidnie wykonywane, — 
bądźmy w tedy pewni, że w alka -celem po ­
praw y bytu -oraz zabezpieczenia tegoż pój­
dzie normalnym trybem  i będzie oparta  n: 
solidnych podstaw ach.

Hasło zaś 7-godzinnego dnia pracy, za­
początkow ane przez kol. Bobera, w prow a­
dzenie nieprzyjm owania uczniów do zaw o­
du drukarskiego na okres kilkuletni w ca ­
łem państw ie, kategoryczny zakaz p raco ­
wania godzin pofajerantow ych oraz jedno­
licie i spraw nie działające pośrednictw o 
pracy przy Związku — to są podstawowe 
zagadnienia, k tóre, w prow adzone w czyn, 
najradykalniej rozw iązałyby spraw ę bez­
robocia, gdyż ograniczyłyby je do minimum;
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a pozostałej reszcie kolegów  bezkondycyj- 
nych um ożliwiona byłaby pomoc w  szer­
szym zakresie i na dłuższy czas.

Gorąco pragną poruszpć jeszcze sprawę 
bardzo ważną dla całości życia organiza­
cyjnego, a m ianow icie uczestnictw o w  Zja­
zdach Związku mniejszych Oddziałów, k tó ­
ra to  spraw a była pomijana przez ostatnie  
Zjazdy, wprowadzając rozczarowanie i roz­
goryczenie wśród ogółu kolegów  tych Od­
działów  do cia ł k ierow niczych Związku, 
które skrępow ane odnośnemi uchwałam i 
Zjazdów, n!ic w  tej spraw ie pomoc nie 
mogą.

W spomnę tu też uchw ałę VII Zjazdu, 
powziętą, sądzę bez złej myśli, dzięki n ie­
znajom ości warunków bytowania mniej­
szych oddziałów  i to w  czasie najw iększe­
go kryzysu organizacyjnego tychże —  
wprowadzającą sk ładkę 3 zł. 50 gr. dla w y ­
kwalifikow anych —  co zdaniem  mojem za ­
tam ow ało drogę należenia do Centrali tych  
O ddziałów  i utrudniło w  dużym stopniu od­
budowanie organizacji.

W szak ów czesny Zjazd w inien był, ze 
w zględu na ciężki stan tych  Oddziałów  
oraz, że część ich nie należała do Centrali, 
p ow ziąć daleko idące kroki, celem  szero­
kiej pom ocy w  odbudowie tychże, czy  to 
w  p ostaci zmniejszonej składki lub też  cza- 
sowem  zwolnieniu w  celu nabrania sił i t. p, 
Stało się, jak widzim y, przeciwnie.

D elegat z Zarządu G łów nego, udziela­
jąc pom ocy w  organizowaniu się upadłych  
oddziałów , stale w ysłuch iw ał na ten tem at 
narzekania i w idział rozgoryczenie k o le­
gów, chcących należeć do Centrali, a jed­
nak ze względu na tak w ysoką składkę, 
nie będących w  m ożności należeć.

Na skutek przedstaw ienia tej sprawy  
przez Zarząd G łów ny na VIII Zjeździe 
Związku, sprawa ta częściow o została  
uwzględniona, przez zastosow anie zniżonej 
składki do połow y dla tych Oddziałów, 
z jednoczesnem  obniżeniem  św iadczeń do 
połow y. W edług mnie, nie rozw iązało to  
zagadnienia i nie przyniosło pom ocy, jaka 
była oczekiw ana, lecz pomim o to w prow a­
dziło natychm iastową poprawę, łącznie  
z intensywną pracą Zarządu G łów nego  
w tym kierunku.

Obserwując bowiem  rok 1930, widzim y  
pokaźną liczbę Oddziałów, które przystą­
piły do Centrali i ożywioną działalność ta­
kowych (b. K ongresówka i Kresy W schod­
nie), a w  związku z tem i w zm ożenie się  
siły  liczebnej Związku.

Ze sprawozdań szeregu O ddziałów  w i­
dzimy, że życie organizacyjne tam szw an­
kuje i rzeczą Zjazdu byłoby wniknąć 
w  przyczyny tego, oraz powziąć środki za­
radcze przeciw ko temu.

W szak uprzytomnić sobie musimy, że  
m niejsze Oddziały prowincjonalne, a jest 
ich spora liczba, nie będąc w ew nętrznie  
dobrze zorganizowane i nie mając pomocy  
podstawowej, przedstawiają pow ażne n ie­
bezp ieczeństw o dla życia organizacyjnego  
przez m asow ą fabrykację uczni. A  w  zw iąz­
ku z dużem bezrobociem  koledzy ci, nie 
mając pom ocy organizacyjnej na miejscu, 
puszczają się na w ędrów kę na w łasną rę­
kę, pow iększając kadry łamistrajków, psu­
jąc lokalne cenniki i będąc materjałem, 
przeznaczonym  na w yzysk. Przeciwnie,

w  Oddziałach, dobrze zorganizowanych, 
sprawy te szybko dadzą się uregulować.

Za przykład podam Oddział Płocki:
Po blisko 4-letnim  okresie w egetacji 

bezzw iązkow ej, Oddział P łocki zebrał sw e  
siły  i przystąpił do w alki o Związek i po­
prawę bytu. Pomimo niesprzyjających w a­
runków, dzięki poparciu finansowemu, jak 
i moralnemu Zarządu G łównego —  akcję 
po 51/2 tygodniowym  strajku wygrał, p rze­
prowadzając uznanie Związku, delegatów  
zakładowych, wstrzym anie napływu uczni 
do zawodu drukarskiego na nieokreślony  
przeciąg czasu; pośrednictwo pracy przy 
Związku, kształcenie uczni itp.

Jak widzim y z pow yższego przy usil­
nej pom ocy m ożnaby w szystk ie Oddziały 
postaw ić na odpowiednim  poziom ie organi­
zacyjnym. Nie znaczy to jednak, by spra­
wa ta poszła lekko, gdyż do tego potrzeba  
dużego wysiłku, pracy, zrozum ienia orga­
nizacyjnego, a co najważniejsza doboru od­
powiednich sił kierowniczych, których, n ie­
stety, brak niektórym  Oddziałom.

Celem usunięcia tych bolączek  oraz 
przyjścia z pom ocą Oddziałom szwankują­
cym pod w zględem  organizacyjnym z tych  
czy innych w zględów , oraz udostępnienia  
przystąpienia do Centrali tym Oddziałom, 
które jeszcze nie należą i tym samym za­
chęcenie ich do tego, IX Zjazd winien zw ró­
cić sw e m yśli ku:

1) Zmianie odnośnych paragrafów Statu­
tu Związku, któreby um ożliw iły obecność 
na Zjazdach Związku delegatom  O ddziałów  
m niejszych, biorąc za zasadę ogólną liczbę  
członków  tych Oddziałów (nie jak dotych­
czas każdego Oddziału osobno) przydzie­
lając odpowiednią ilość mandatów.

2) Określeniu minimum, od którego Od­
działy m niejsze winny opłacać składkę  
członkow ską pełną; dla tych Oddziałów, 
któreby jeszcze nie osiągnęły tego minimum  
—■ zniżyć składkę w  odpowiedni sposób  
z jednoczesnem  korzystaniem  z pełnych  
praw —  do czasu osiągnięcia tego m ini­
mum —• w  ostatecznym  zaś razie, przyzna­
nie tych pełnych praw po paru m iesiącach.

3) Upoważnieniu W ładz Związku do 
szerokiej intensywnej pom ocy dla Oddzia­
łów  organizujących się, jakoteż szwankują­
cych organizacyjnie, oraz stosow anie dale­
ko idących ulg, w ysyłanie specjalnych de­
legatów , tam, gdzie okazuje si^  brak sił or­
ganizacyjnych, którzy przebywając tam czas 
jakiś, unormowaliby sprawy organizacyjne, 
oraz przeprowadzaliby w szelk ie akcje.

4) Poruczeniu W ładzom  Związku pro­
wadzenia intensywnej i planowej propagan­
dy na rzecz jedności i solidarności k o leżeń ­
skiej, z jednoczesnym  częstszym  w ypuszcza­
niem ,,Wiad. Graf.", coby w pływ ało na 
uświadom ienie ogółu kolegów.

Kończąc te kilka uwag i myśli, mam na­
dzieje, iż IX Zjazd nie przejdzie nad niemi 
do porządku dziennego i nie zaw iedzie p o ­
kładanych w  nim nadziei na lepsze jutro.

Bolesław Morawski,

Zawiadamiamy że z powodów cennikowych 
w zbroniony jest dla drukarzy w stęp do Au- 
strji, W ęgier (tylko dla poszukujących pracy), 
Norwegji, RumuDji. Z Jugosław ji w płynęło 
ostrzeżenie, że podróżną by uniknąć nieprzy­
jemności, mają m eldować się u w ładz poli­
cyjnych niezw łocznie po przybyciu.

ZW IĄZEK W  LA T A C H  1928 —  1929,

Zarząd G łów ny Związku Drukarzy w y­
dał obszerne, 100 stron druku liczące Spra­
wozdanie o swej działalności, o życiu i sta­
nie Związku w  latach 1928 i 1929. Na w stę­
pie Sprawozdanie wskazuje na bezrobocie, 
gnębiące przem ysł drukarski. Bezrobocie  
ciąży, jak kula u nogi, tamuje ono rozwój 
Związku, osłabia go, n ie pozw ala rozwinąć 
takiej działalności, jakiej pragniemy, jakiej 
czujemy potrzebę.

Dane Sprawozdania wskazują, iż w  14 
oddziałach w  I kwartale 1928 r. liczy liś­
my 474 bezrobotnych, w  II k w . —  373, 
w III kw. —  613, w  IV kw. —  523. W  ro­
ku 1929 stan  ten  u legł pogorszeniu, w  I kw. 
m ieliśm y bez pracy 477, w  I kw. —  509, 
w III kw. —  798, w  IV kw. —  1011. Cyfry 
pow yższe wskazują, że liczba pozostających  
bez pracy od II kw. 1928 r. sta le  wzrasta, 
dochodząc w  końcu roku 1929 do liczby  
1011, co w obec 5119 członków , stanow iło  
20% . Dodać tu trzeba, że stosunkowo  
najwięcej przygnieceni byli bezrobociem  
pracow nicy w ykw alifikow ani, zw łaszcza  
składacze ręczni. Oto kilka cyfr, dotyczą­
cych tych ostatnich: w  I kw. 1928 liczba  
składaczy ręcznych bez pracy w ynosiła  
163, a w  końcu 1929 w zrosła do 544, 
W  stosunku do liczby sk ładaczy ręcznych, 
znajdujących się w  tych oddziałach, b ez­
robotni w  końcu r. 1929 stanow ili z g ó ­
rą 25% .

G łówną przyczyną bezrobocia był i jest, 
bc bezrobocie jeszcze nam dolega, kryzys 
gospodarczy w  Państw ie, pozatem  na brak 
pracy w  drukarstwie w pływ a um aszyno- 
w ienie przem ysłu, t. j. sprow adzanie do 
drukarń linotypów, intertypów  i innych m a­
szyn  do składania, autom atycznych nakła- 
daczy, offsetów  itp.; trzecią i ważną rolę 
odgrywa fu nadmierna liczba uczniów, rok 
rocznie przyjmowana do drukarń. W szyst­
ko to w pływ a na drukarskie stosunki w  ta ­
ki sposób, że co 5-ty drukarz chodzi bez 
pracy.

Bezrobocie pochłaniało w iele środków  
na zapom ogi (blisko pół miljona zł.), w iele  
usiłowań, by ulżyć doli bezrobotnym. M i­
mo to Związek w  om awianych latach osiąg­
nął w  swej działalności pow ażne plusy.

R u c h  c z ł o n k ó w .  W  ubiegłych dwu 
latach Związek nasz znacznie w zrósł li­
czebnie, m ianow icie na początku 1928 m ie­
liśmy, w edług Sprawozdania, 3909 czł., 
a w  dn. 31 grudnia 1929 r. —  5301 czł. 
Przybyło 1392 czł., t. j. przeszło 35% .

Przyrost ten, tak w ielki, w ynikł g łów ­
nie dzięki temu, że  niektóre nasze od­
działy opanow ały w ew nętrzny kryzys or­
ganizacyjny i znów  skupiły  w  swem  ło ­
nie drukarzy. Najwięcej tu zdziałała  W ar­
szawa, —  gdzie liczba członków  się p o­
dwoiła, z 553 do 1103, W  Poznańskiem  i na 
Pomorzu, mimo grasowania tam „wspólno- 
ciarzy , rów nież mamy do zanotowania p o­
w ażny wzrost członków . Oddział Poznań­
ski ma o 95 członków  więcej, a Pomorski 
wraz z Toruniem o 52. Oddział Kraków  
w ykazał w zrost z 684 do 935, t. j. o 269 
czł. w ięcej. Jedyn ie Oddział Lw ow ski p o­
daje zm niejszenie się  liczby zorganizow a­
nych; w płynęło  na to w yjątkowo silne b ez­
robocie, usuwające w ielu drukarzy z za-
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w odu, szczególnie wiśród pom ocy n iew y ­
kw alifikow anej,

P ow ażny  w pływ  n a  zw iększen ie  się 
liczby cz łonków  w y w arła  akc ja  p ro p ag a n ­
dow a, jak ą  w  r. ubiegłym  p rzed sięw z ią ł 
W ydz, W yk. A k cja  ta  w znow iła  lub p o ­
w o ła ła  do życ ia 6 now ych  oddzia łów  i 12 
stacyj p ła tn iczych , obejm ujących razem  269 
członków .

S p r a w y  c e n n i k o w e .  W  r. 1928 
Kom isja C ennikow a, u tw o rzo n a  p rzez  VIII 
Zjazd, o p raco w a ła  p ro jek t ogó lno-krajow e- 
go cenn ika , z k tó rym  zaznajom iono za rząd y  
oddziałów . P ro je k t nie zos ta ł do tąd  p rz e d ­
łożony organizacjom  w łaśc ic ie li d ru k a rń  
z n as tęp u jący ch  przyczyn . P op ierw sze
w łaścic ie le  d ru k a rń  nie m ają jeszcze o rg a­
nizacji, k tó rab y  w szystk ich  lub p rz y n a j­
mniej w iększość  skup ia ła . Po d rug ie:
gn io tące  nas bezrobocie  w y tw arza  dla nas 
n iepom yślne w arunk i.

P row adziliśm y n a to m ia s t akcję cen n i­
kow ą w  innym  k ie ru n k u , a m ianow icie  
w dążeniu  do p o p raw y  w arunków  p rac y  
w poszczególnych  oddziałach . N a p o c z ą t­
ku 1928 O ddział W ileńsk i po  2 dn iach
stra jku  u zy sk ał 10% (żądał 15% ).

W  P oznańsk iem  od d łuższego czasu  O d­
dział dom agał się podw yżki. W  celu p o p a r­
cia żądań  podw yżk i zw ołano  w  dn. 6 s ty c z ­
n ia  1928 r. zeb ran ie  p rze d staw ic ie li trze ch  
organizacyj d ru k arsk ich , O ddziału  V erban- 
du i w spó lnociarzy . W spó lnociarze  z a ­
w iadom ili, że ich o rgan izac ja  d z ia ła  na 
w łasn ą  ręk ę , żąd a  25% podw yżk i i od te ­
go nie u stąp i. P rz ed sta w ic ie le  O ddziału  
i V erb an d u  w ysunęli 31 % ' ,  cyfrę odpow ia­
dającą w zrostow i k o sz tó w  u trzym an ia . 
W k ró tc e  po tem  w spó lnociarze  zaw arli s a ­
mi um ow ę, un iem ożliw iając dalsze ro k o w a­
nia. W spó lnociarze  zgodzili się n a  10% 
podw yżk i dla m iast pow yżej 100.000, dla 
m iast o 50 tys. do 100 tys. 5 % , d la  p ozo ­
sta ły ch  nic. A kcja  w spó lnoc iarzy  w yw o­
ła ła  liczne p ro te s ty . O ddzia ł G rudz iądzk i 
odrzucił w sp ó ln o c iarsk ą  um ow ę i dzięk i 
energ icznem u w ystąp ien iu  o trzym ał n iem al 
na całym  sw ym  te re n ie  m inim um  p o zn ań ­
skie.

W  lutym  1928 r. R adom  u zy sk a ł p o d ­
w yższenie za ro b k ó w  z 54 do 70 zł.

W  sie rp n iu  w y stą p iła  o p o d w y żk ę  W a r­
szaw a. Z asadn icze m inim um  podn iesiono  
do 115 zł., legalizując rów nocześn ie dw ie 
dalsze k a teg o rje  p ła c : 95 i 80 zł.

W  sie rp n iu  O ddzia ł Ś ląski zw ró c ił się 
o podw yżkę . Z pow odu odm ow y w łaścic ieli 
d ru k arń , sp raw ę  oddano do  Sądu A rb itra ­
żow ego, k tó ry  w  dn. 26 w rześn ia  1928 p rz y ­
znał 7 % podw yżki.

W  Łodzi, rów nocześn ie  ze stra jk iem  
w łókn iarzy , O ddzia ł nasz w ysunął ż ą d a ­
nie podw yżki. Po trzy tygodn iow ym  s tra j­
ku  ko ledzy  łódzcy  o trzym ali od 10 do  25% 
podw yżki.

W e w rześn iu  P oznań  znów  w ystąp ił 
o podw yżkę ; po długich  ta rg ach  uzyskano  
10%.

W  K rakow ie in tro liga to rzy  po 10 dn iach  
s tra jk u  zdobyli 31% podw yżki.

W  G rodn ie na p o czą tk u  lis topada  uzy­
skano  15% , a dla uczniów  40% .

R uch po d w y żk o w y  w r. 1929 rozpoczął 
Łuck, k tó ry  w  styczn iu  po p aru  dn iach

s tra jk u  u zy sk ał 10% . W  tym że czasie  
w K aliszu  po p aru  dn iach  s tra jk u  p o d n ie­
siono p ła ce  od 15 do 40% . W  m arcu  k o ­
ledzy  lubelscy, n a  now o zorganizow ani, po  
2 tygodniach  s tra jk u  podn ieśli m inim um  
o 20% , R ów nież w  P łocku  po  tygodniow em  
po rzu cen iu  p rac y  o trzym ano podw yżkę 
25%  dla w ykw alifikow anych  i 35 —  50% 
dla p ersone lu  pom ocniczego i uczniów . W e 
W ło c ław k u  po 5 dn iach  s tra jk u  w  d ru k arn i 
N eum ana i T om aszew sk iego  sk łoniono  w ła ­
śc ic ie la  do uzn an ia  zw iązkow ego p o śre d ­
n ic tw a  p racy . W  dn. 1 k w ie tn ia  O ddział 
Ś ląski za w arł n o w ą  um ow ę, n a  m ocy k tó re j 
m inim um  oznaczono na 105 z ł .; p rócz te ­
go uzyskano  szereg  u lepszeń . W  połow ie 
k w ie tn ia  P io trk ó w  po pó łdniow ym  s tra jku  
u zy sk ał 15% , Oddz. P oznańsk i n a  czas 
P ow szechnej W y staw y  uzyskał 10% .

P ozatem  p rzep ro w ad zo n o  sz e reg  um ów , 
do tyczących  w aru n k ó w  p ra c y  w  pojedyń- 
czych za k ła d ac h  w  różnych  m iejscow o­
ściach. N a p rzypom nien ie  zasługuje akcja 
s tra jk o w a w  „D ru k arn i P o lsk ie j" w  W a r­
szaw ie. C hodziło  o w p ro w ad zen ie  w a ru n ­
ków  cenn ikow ych  w  tym  zak ładzie . D zię­
ki zd radzieck ie j postaw ie  w spó lnociarzy  
(Stow . D ruk. i P okr. iZaw. w Polsce) o raz 
ligęziaków  (Zw. D ruk. „P racy  Polskiej"), 
k tó rzy  zajęli m iejsca s tra jku jących  —  akcja 
się n ie  udała.

O gólne rez u lta ty  akcji cennikow ej w  la ­
tach  1928 i 1929 w ykazują, iż w  tym  czasie 
w  13 o ddzia łach  m inim um  podniesiono; 
w  dw óch  ty lko  (Lwów i W łocław ek), p o ­
zosta ło  ono bez zm ian; pod w y żk i w ynosi­
ły  od 5,50 zł. do 20 zł. na ty d z ień ; najn iż­
sze m inim um  podn iosło  się z 65 zł. do  75 
złotych,

K w e s t j a  u c z n i o w s k a .  W  zaw o­
dzie d ru k arsk im  m am y oddaw na nadm iar 
uczniów . Z arząd  G łów ny i za rząd y  od ­
dzia łów  p o św ięc iły  te j sp raw ie  w iele w y­
siłków . P rzy  każdej dyskusji o now ych 
um ow ach  w ysuw ano żądan ie  zap rzes tan ia  
lub conajm niej zm niejszenia przy jm ow ania  
uczniów . P ozatem  sk ie ro w an o  się do 
w ładz o w ydan ie  rozpo rządzeń , regu lu ją­
cych liczbę uczniów  w  d rukarn iach .

O ddzia ł P om orsk i w  k w ie tn iu  1929 r. 
z a w arł um ow ę z K o rp o rac ją  Z. G raf. i W yd„ 
na  m ocy k tó re j s to su n e k  uczniów  do w y­
kw alifikow anych  u sta lo n o : do  3 w y k w ali­
fik o w an y ch  —  1 uczeń, n a  4 do 5 w ykw .—  
2 ucz., 6 do 10 w ykw . —  3, 11 do 18 —  4, 
19 do 24 —  5, 25 do 30 —  6 uczniów . P o ­
za tem  usta lono  sze reg  innych punk tów , 
k tó re  o k reśla ją  czas p ra k ty k i (4 lata) i sp o ­
sób k sz ta łc e n ia  uczn iów . O ddzia ł P o zn ań ­
ski spow odow ał ro zp o rząd zen ie  w ojew ody 
p. R aczyńskiego , k tó re  ogran icza liczbę u c z ­
niów  do 1 n a  3 w ykw alifikow anych . Zarz. 
G łów ny zw rócił się do M in. P ra cy  i Op. 
Spot., by  sp raw ę uczniów  ustaw ow o u r e ­
gulow ało . Z w rócen ie  się  Zarz. Gł. n a p o t­
k a ło  p rzy ch y ln e  p rzy jęcie , lecz do tej po ry  
nie jest za ła tw ione.

U s t a w o d a w s t w o  i h i g j e n a .  
U staw y  ro b o tn icze  w  P olsce n ie  są naogół 
w ykonyw ane. Zarz. Gł. i za rząd y  o ddzia­
łów  zw raca ły  i zw raca ją  baczną uw agę, by 
w  d ru k arn iach  ochronne p raw odaw stw o  ro ­
bo tn icze  by ło  w  ca ło śc i p rze s trzeg a n e . Na 
ogół In spekc ja  p rac y  w  raz ie  zw rócen ia  się 
do niej dość p rzychy ln ie  przyjm uje nasze

skargi. J e d n a k  In sp ek to rzy  P racy  p rz e c ią ­
żen i są p ra c ą  i n ie  w iele m ogą za ła tw ić . 
Szczególną uw agę pośw ięcono  p ra c y  pogo- 
dzinnej, p rac y  k o b ie t na lino typach  i w  ze- 
cern iach .

K u l t u r a  i o ś w i a t a .  Zgodnie 
z u ch w ałą  VII Z jazdu Zarz. Gł. za ją ł się 
Spraw ą k sz ta łcen ia  zaw odow ego cz łonków  
Zw iązku. W ezw ano  za rząd y  oddzia łów  do 
zo rgan izow an ia  ku rsó w  k sz ta łcąc y ch  o raz 
opracow ano  regulam in  d la  tychże.

P ra ca  w  tym  k ie ru n k u  jest już ro zp o ­
czę ta  i w iększe  oddziały  w  r. 1929 u rz ą ­
dza ły  bądź sy stem atyczne  w y k ład y  w łasne, 
lub też  b ra ły  u d z ia ł w  organ izow aniu  sp e ­
cjalnych insty tucy j dla d o k sz ta łcan ia  zaw o­
dow ego.

P o zatem  niem al w szystk ie  oddziały  p ro ­
w adzą  k ó łk a  d ram atyczne , m uzyczne (or­
k ie s try  m andolin istów ), ch ó ry  itp. S port 
cieszy  się uznaniem  w śród  m łodzieży  d ru ­
k arsk ie j; posiadam y k ilk a  k lubów  p iłk a r ­
skich , z k tó ry ch  „G rafja“ lw ow ska, „D ru­
k a rz "  w arszaw sk i zyskały  już dobre  imię 
w  tym  sporcie . M am y też  k ó łk a  cyklistów .

A kcja  ku ltu ra ln o  - o św ia tow a daje ro z ­
ryw kę, n au k ę ; łączy  przy jem ne z p o ży tec z­
nemu S p o rt w zm acn ia zdrow ie, ochran ia  
od zgubnych nałogów . Je d n o  i d rug ie zb li­
ża do sieb ie członków  Z w iązku, w zm acnia 
w śród  n ich  solidarność.

S p r a w y  f i n a n s o w e .  W z ro st licz­
by  członków , jaki w ykazu je S p raw o zd a­
nie, odbił się d o d a tn io  n a  finansach  Z w iąz­
ku, S p raw ozdan ie  w ykazuje, iż liczba o p ła ­
conych w k ład e k  w zro sła  z 169 tys. do 190 
tys. R ów nocześn ie  gn io tące  nas b ez ro b o ­
cie w yw ołało  odruch  so lidarnośc i w śród 
p racu jących : uchw alali i w p łaca li d o d a tk o ­
w e w k ład k i lub o p o datkow an ia  na pom oc 
bezrobotnym . D w a te  czynn ik i pozw oliły  
o rganizacji naszej n ie ty lk o  zapew n ić  p o ­
k aź n ą  p o m o c bezrobotnym , lecz n a w e t p rz y ­
czyniły  s ię  do  w zrostu  k ap ita łó w .

W pływy i wydatki centralne oddziałów 
w roku 1929.

. O D D Z I A Ł

W pływy 
wraz 

z saldem 
z r. 1929

W Y D A T K I

Ogółem
W tem na 

pomoc 
bezrobot­

nym

Brześć n/B. . 746,80 113,30
C zęstochow a . 1.770,70 582,44 42,—
Grodno 2 952.96 128,38 —

Kielce . . . 340 — 104.— —

K raków . . . 149.763.09 89.676, - 34.892.60
Lublin . . . 5:564,95 1.343,01 172,20
Lwów . . . 131.918,90 119 289,64 74.345.42
Łódź . . . . 37.382,97 31.837,50 11.271 30
Łuck . . 504,10 127,73 —

Płock . . . 777.00 236,— —

Piotrków  . . 3.010,85 868,23 395.—
Pomorze . . 45.328.20 30.657.46 15 ,957 ,-
Poznań . . 148.097,75 90.647,25 50.218,—
Sosnowiec . 14.632,53 5.674,35 2.601,20
Śląski . . . 76.499,53 21.679,16 4.796,—
W arszaw a . . 183 379.42 89.888,37 43.814,01
Wilno . 31.755.88 18807,64 1 1 .096 ,-
W łocław ek 3.051,80 1.127,32 560,—
Przy Centrali 1.026,51 183,58

838.504,94 502.971,56 250.161.03

O gólne w p ływ y  i sa ld a  cen tra ln e , jak  
to  szczegółow o podaje za łączona w yżej ta ­
blica, w ykazu ją  838 i p ó ł tys. zł. dochodu. 
W y d a tk i n a to m iast w yniosły  503 tys. zł.
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W dniu 1 stycznia Związek posiadał w Od­
działach 335 tys. zł. Pozatem  zamknięcie 
rachunkow e kasy  centralnej stw ierdza 82 
tys. zł. w tejże kasie. Razem  w ięc na  po­
czątku roku bieżącego Zw iązek posiadał 
z górą 417 tys. zł. J e s t to sum a już po ­
ważna, zw łaszcza wobec stosunkowo nie­
wielkiej liczby zorganizowanych.

Najwięcej w ydatków  spowodowały za­
pomogi bezrobotnym . W ynipsły one w ro ­
ku 1929 250 tys. zł., t. j. około 50% w szyst­
kich w ydatków. Poza bezrobotnym i dużą 
sumę wydano na pomoc chorym, bo p rze­
szło 50 tys. zł.

R ozpatrując finansową działalność Związ­
ku, nie możemy ograniczyć się wyłącznie 
do gospodarki samego Związku, nie mo­
żemy omawiać jedynie funduszy cen tra l­
nych, a pom inąć fundusze lokalne. Gdybyś­
my tak  uczynili, otrzym any obraz byłby 
niepełny. W szak obok Związku w bardzo 
wielu Oddziałach istnieją lokalne „Ogni­

ska", lub też Oddziały pobierają od swych 
członków dodatkow e opłaty. Dodatkowe 
opłaty służą na w ypłacanie dodatkowej 
pomocy:

Nie mam spraw ozdań wszystkich tych 
zrzeszeń, k tóre  mają u siebie dodatkow e 
opłaty członkowskie. Ograniczyć się m u­
szę do 7 oddziałów, copraw da najliczniej­
szych.

Spraw ozdania 7 najliczniejszych Oddzia­
łów wykazują w 1928 r. 439 tys, wpływów 
centralnych i 471 tys. wpływów lokalnych; 
w r. 1929: wpływ y centralne w yniosły 496 
tys. zł., a lokalne 512 tys. zł. Duże sumy 
wpływów lokalnych pow stały głównie pod 
naciskiem  bezrobocia. Pracujący opodatko­
wali się na pozostających bez pracy. Np. 
we Lwowie w r. 1928 zebrano na ten  cel 
140 tys. zł,, a w r. 1929 — 132 tys.

Bliższe dane o funduszach lokalnych 
w tych 7 oddziałach podają poniżej zam ie­
szczone tablice.

W y d a t k i  n a  z a p o m o g i  l o k a l n e  7  o d d t i a ł ó w  w  r. 1928.

O ddział S tra jkow e
Bezrobotnym

przesiedleniowe
podróżne

C horym Inw alidom Pogrzebow e S ie ro ce R azem

K rakow ski
L w ow ski
Ł ódzk i
P om orsk i
Poznańsk i
Śląski
W arszaw ski

2.262,07

11.283.—  
210,—

438.20
3.862,60

28.679.50
68.526.50 

4.111,— 
2.171 58

2.436,20
14.856,15

|

16.650,50
35.807,—

573.50
82.50

10 210,— 
25.652.

728 —

4.300,—
11.026,90

550,— ,

4.665.—
4.685,-

66.767,07 
145.697,40 

15 .3 .4 .— 
2,381.58 
6.551,65 
4.726,20 

18.801,25

R azem  . , 18.056,47 120.781,23 53.113,50 30.590 — 15.876,90 9.350,— 260.319.75

W y d a t k i  n a  z a p o m o g i  l o k a l n e  7 o d d z i a ł ó w  w r. 1 9 2 9

O d d z ia ł S tra jkow e
Bezrobotnym

przesiedleniowe
podróżne

C horym Inw alidom P ogrzebow e S ieroce Razem

K rakow sk i
L w ow ski
Ł ódzki
Pom orski
P o znańsk i
Ś ląsk i
W arszaw sk i

5.899 80

5.876.60
4.641.20

614.80
7.444.90

53.748 65 
106.754.40 

8.458 50 
3.599.90*) 

13.394.50 
1.887.80 

15.427.04

20.308.60
39.145.50

275.15
1 .7 6 3 .-
3,359.10

14.084.—  
33 546.50

3 319.20 
7 2 8 . -

2 5 5 0 . -  
1.880.—

500.—
604.50

4.845.— 
5.535. -

101.436.05
186.861.40

14.335.10
8.241.10 

17.488.85
5.598.10 

26.221.04

R azem  . • 24.467.30 203.270.79 \ 64.851.35 51.677.70 5.534.50 10,380.— 360.191.64

*) P o d ró żn y m , chorym  i  b ezro b o tn y m .

Cyfry tablic pokazują nam, iż najwię­
cej wydano na pomoc bezrobotnym, szcze­
gólnie w r, 1929, bo przeszło 200 tys. Na­
stępne miejsce zajmuje pomoc chorym 53 
i 65 tys. zł.

Powyżej przytoczone dane cyfrowe 
stw ierdzają, te  organizacje drukarzy (cen­
tralne i lokalne), zbierają pow ażne kw oty 
z w kładek  od członków; w  roku 1928 bli­
sko miljon zł., a w roku 1929 przeszło  mil- 
jon, Z sum tych również pow ażne kw oty 
w racają do członków, gdy ci znajdują się 
w potrzebie. Na pomoc bezrobotnym  w ro ­
ku 1928 wydaliśmy blisko 400 tys. zł., 
a w r. 1929 przeszło 500 tys.; pomoc chorym 
w latach 1928 i 1929 w yniosła praw ie 120 
tys.; strajk i w tym że czasie pochłonęły 
z górą 40 tys.; inwalidzi otrzym ali około 
90 tys.; na pogrzeby blisko 30 tys.

Mimo tak  w ielkie w ydatki przew yżka 
wpływów nad w ydatkam i funduszów lokal­
nych w ynosiła W dniu 31 grudnia 1929 r. 
około 450 tys. zł., co razem  z saldem cel-

tralnym  stanow i imponującą sum ę około 
850 tys. zł.

S tw ierdzić tu  należy, iż w śród drukarzy 
samopomoc dobrze jest postawiona. P ra ­
cujący, zwłaszcza w  oddziałach większych 
lepiej zorganizowanych, a szczególnie 
w M ałcpolsce, nie szczędzą środków, by 
zabezpieczyć się na w ypadek braku p ra ­
cy, choroby, starości itp. Samopomoc sku- 
w a coraz mocniej członka z organizacją, 
gdyż co ro k  zyskuje on więcej praw . Samo­
pomoc przyciąga nowych członków.

Reasumując powyższe uwagi nad Spra­
wozdaniem, stw ierdzić należy, że Związek 
w ostatnich dwu latach, mimo klęski bez­
robocia, . rozw ija się, obejmuje nowe p la­
cówki, rośnie liczebnie, wzmacnia się fi­
nansowo. Działalność jego na każdem  
polu, cennikowem, zapomogowem, kultu- 
ralno-oświatowem , przynosi bardzo dodat­
nie rezultaty. Z tych względów ceniony 
jest przez wszystkich świadomych człon­
ków, z tych też względów winien przycią­
gać drukarzy jeszcze doń nienależących.

Dotychczasowa działalność Związku, 
jego w spaniały rozwój, jego środki finan­
sowe są gw arancją, iż w najtrudniejszych 
w arunkach będzie on pew ną ostoją dla 
swych członków,

ORGANIZOWANIE —  PRACA
ORGANIZACYJNA,

«

Praca organizacyjna jest ciężka i trudna 
i wymaga całkow itego sam ozaparcia się 
u tych kolegów, którzy  tej p racy  chcą się 
poświęcać. Organizowanie członków i p rzy­
ciąganie ich do Związku wymaga dużo 
znajomości pracy organizacyjnej i rutyny 
w tym kierunku.

Z okazji więc mającego się odbyć IX. 
Zjazdu D rukarzy w Krakowie, nieźle bę­
dzie zwrócić uwagę kolegom wogóle, 
a w szczególności kolegom więcej czynnym 
w organizacji na n iek tóre  spraw y ,,w e­
w nętrzne", że się tak  wyrażę, oraz na sp ra­
wy organizowania. W ykluczam  jednak ja­
kąkolw iek złośliwość w tej m aterji do po ­
szczególnych Zarządów i biorę spraw y tak, 
jak one się ujawniają i przechodzą.

W pierwszej liuji zw racam  uwagę na 
przeprow adzenie wyborów do Zarządów, 
bo od tego zaczyna się p raca  organizacyj­
na. Najważniejszem tu  jest p rzeprow a­
dzenie wyboru członków do Prezydjum, 
a szczególniej na przewodniczącego.

Przewodniczący, — to „widoma gło­
wa organizacji", na k tórej ciąży odpow ie­
dzialność przed historją za prow adzenie 
organizacji, Wiem, że niem a i nie będzie 
takiego „w szechwiedzącego" przew odni­
czącego, któryby „dogodził w szystkim " 
i w szystkie spraw y przeprow adził gładko. 
Jednak  kolega, k tó ry  świadomie przyjmuje 
godność przew odniczącego i ma zam iar 
prow adzić Organizację, musi się zgodzić na 
to, że od niego będą członkow ie wymagać, 
aby wykazał, iż w rękach jego „ster orga­
nizacji jest bezpieczny", że „okręt organi­
zacyjny" prow adzony będzie naw et wśród 
burzy pew nie i dobrze. Musi się zgodzić 
na to, że będzie za czyny i sprawy, k tóre 
przeprow adza krytykow any, chociażby te 
czyny w ydaw ały mu isię dobrze przepro- 
wadzonemi — i z powodu rzeczowej k ry ­
tyki nie wolno mu „steru organizacji" opu­
szczać, chyba, iż czuje i widzi, że tej p ra ­
cy nie podoła.

W ybór przewodniczącego jest bardzo 
ważny i wymaga zastanowienia. Dlatego 
należy .zwracać uwagę na to, aby taki 
kolega był bezwzględnie człowiekiem  
zrównoważonym, nie „narwanym ", miłym 
w obejściu dla członków Związku, dla k tó ­
rych ma być życzliwym doradcą, a nie 
opryskliwym i szorstkim ; ma być popro- 
stu „ojcem", k tóry  potrafiłby  zyskać sza­
cunek, uznanie za pracę, a poważanie 
u stron drugich. W  dzisiejszych czasach 
„bezrobocia" pow inien przew odniczący ła ­
godzić spory i żale, z rzeczy m ałych i bła- 
chych nie robić rzeczy wielkich; niech czło­
nek  Związku, k tó ry  załatw ia spraw ę 
z przewodniczącym , odejdzie od niego z tem 
przekonaniem , że mówił z życzliwym kole­
gą - przyjacielem.

Ze względu na to, że przew odniczący 
reprezentuje organizację nazew nątrz, musi 
zw ażać na słowa, k tó re  wypowiada, nie
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tylko na posiedzeniach Zarządu i Zgroma­
dzeniach, ale przedew szystkiem  wtedy, 
kiedy w imieniu Związku przyjdzie mu za­
łatw iać spraw y cennikow e z pracodawcam i. 
Nie wolno nigdy przew odniczącem u na 
w łasną rękę i osobistą odpowiedzialność 
rozstrzygać sporów cennikowych, a szcze­
gólniej zarządzać z miejsca strajków , — 
bez zgody całego Zarządu — bo w takich  
w ypadkach zwykle pow stają b łędy , nie da­
jące się naprawić. Słowem przew odniczą­
cy musi posiadać pew ne w alory i spryt do 
kierow ania organizacją. Musi on umieć 
orjentować się w sytuacji i odpowiednio 
do tego spraw ą kierować, działać. Mu­
si poprostu, jak „indjanin w prerji zbadać 
teren", zanim krok postaw i, nam yśleć się 
dobrze, zanim wypowie zdanie, bo jeśli 
mówi przewodnieząy, to słow a jego mają 
walor i inaczej są tłum aczone i rozum iane, 
niźli słowa każdego innego członka. W resz­
cie przewodniczący, mając do pomocy 
Prezydjum i W ydział, winien opierać się 
na zdaniach kolegów zrównoważonych, 
a zdania mniejszości brać pod rozwagę, bo 
mniejszość rów nież może mieć rację. Sło­
wem „pieniądz oglądnąć z dwóch stron"— 
dać możność w ypow iedzenia się każdem u 
koledze.

Z doświadczenia wiemy, ile błędów po­
pełniały i popełniają Zarządy organizacyj; 
jeśli jednak chodzi o zmniejszenie tych b łę ­
dów, to zależnem to jest w dużej m ierze 
od przew odniczącego. Przew odniczący 
nie powinien ulegać zbytnio jakimś w y­
mysłom i zachciankom  kolegów, lecz zanim 
przychyli swoje zdanie na szalę jakiejś 
sprawy, winien wziąć pod rozwagę w szyst­
kie możliwe skutki, mogące wyniknąć z da­
nej uchwały, w inien „zbadać dobrze teren", 
wglądnąć w sytuację.

Powiadają, że „ryba cuchnie naprzód od 
głowy" — a „organizacje rozluźniają się 
nasam przód od góry", — i to jest praw da, 
możnaby przytoczyć wiele wypadków, że 
tak  jest, ale natom iast rzadk i jest w ypadek 
„frondy" wśród członków bez udziału 
członków Zarządu, dlatego właśnie baczyć 
należy przy wyborach, aby „ta góra" była 
rzeczywiście dobrana, a przedew szystkiem  
rozum na i rozw ażna przy rozpatryw aniu 
rozm aitych spraw , a szczególniej spraw  
wielkiej wagi, jak umów cennikowych.

I tu  poczyna się organizowanie. Pracę 
tę  należy podzielić wśród w szystkich człon­
ków Zarządu w poszczególnych zakresach; 
należy odciążyć pracy  przewodniczącem u, 
na k tórego bark i spycha się praw ie że 
wszystko, aż do interw encji nieomal 
o „szczotkę i mydło"; przew odniczący bę­
dzie mógł w tedy głębiej pomyśleć i w yro­
bić sobie zdanie o niejednej ważnej sp ra ­
wie, k tóra, dobrze przez niego rozważona, 
może być skuteczniej przeprow adzona.

Dziś wiele spraw  poprostu załatw ia się 
na kolanie, a szczególnie spraw y umów 
cennikowych, rozw aża się w „przededniu 
upływu umowy starej" na dwu lub trzech

posiedzeniach — a potem  „generalne s tę ­
kanie", o ile akcja cennikow a nie zostanie 
przeprow adzana z wynikiem grubo in plus 
organizacji.

Jeśli mówi się o organizowaniu pracy 
Zarządu i przewodniczącego oraz jego 
wpływu na tę pracę, to należy zajrzeć i na 
prowincję, do tej „fabryki uczniów d rukar­
skich", którzy stają się  w przyszłości cię­
żarem  organizacji. Czy się co dla prow in­
cji robi? — praw ie że nic. W praw dzie na 
VI. i VII. Zjeździe D rukarzy, o ile sobie 
przypominam, mówiono w ten  sposób: „że 
poszczególne Okręgi będą organizować bli­
żej siebie położone miejscowości", jednak 
nie czytałem  w „W iad, Graf.", aby to gdzie 
miało miejsce. Zostawia się ca łą  robotę 
W ydz. W yk., a jednak byłoby znacznie po­
żyteczniej i korzystniej, aby część tej ro ­
boty przydzielić poszczególnym Okręgom 
i Oddziałom. Delegaci tych Okręgów mo­
gliby objeżdżać miejscowości bliżej nich 
położone, i delegat C entrali nie m usiałby 
jeździć do Dubna, Łucka czy Równego. Po- 
zatem  każdy przew odniczący lub jego za­
stępca pow inien objechać raz lub dwa r a ­
zy do roku prow incję celem naocznego zba­
dania stanu rzeczy. Również dobrze w pły­
nęłoby na rozwój Związku urządzanie Zjaz­
dów lub Zebrań kolegów  prowincjonalnych, 
tak  jak to było przed  wojną św iatow ą 
w zaborach austrjackim  i niemieckim. Zja­
zdy tak ie  i objazdy prowincji wpływ ały 
bardzo dodatnio na rozwój ducha organiza­
cyjnego u członków, i w yrabiały u kolegów 
chęć do pracy  dla organizacjf i pośw ięce­
nie isię dla spraw  organizacyjnych bez za­
strzeżeń. Świadectwem korzyści osiągnię­
tych przez takie Zjazdy i objazdy są w szy­
scy starsi koledzy drukarze tych zaborów, 
którzy rozumieją dokładnie znaczenie orga­
nizacji, dla której dobra ponoszą chętnie 
wszelkie ofiary.

K rakow a odrazu nie zbudowano, więc 
i budowa Związku musi iść „etapam i" i nie 
może przeskoczyć odrazu wszystkich tru d ­
ności, jednakowoż powolne, ale system a­
tyczne „organizowanie prowincji" wyda 
w przyszłości pożądane owoce dla Związku.

„Kropla po kropli żłobi kam ień" — tak  
samo system atyczna i planow a a zdrowa 
agitacja na rzecz Związku wyrobi tę siłę, 
k tó ra  ujęta w kable organizacyjne i roz­
prow adzona um iejętnie przez „widome gło­
wy" poszczególnych Okręgów i Oddziałów, 
postaw i Związek Zawodowy D rukarzy 
i Pokr. Zawodów w Polsce na wyżynie, 
k tó ra  mu się słusznie należy.

Harlender.
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Z ODDZIAŁU POMORSKIEGO.
O strzegam y p ized  przyjmowaniem kondycji 

bez porozum ienia się ze Związkiem w d rukar­
niach „G azety K ościerskiej" w K ościerzynie 
i „G łosu W ąbrzeskiego" w  W ąbrzeźnie na Po­
morzu. N ieprzestrzegający niniejszego ostrzeże­

nia koledzy narażają się na n iepotrzebne ko­
szta podróży oraz na potraktow anie ich przez 
organizację jako łam istrajków .

U niew ażnienie książeczek członkowskich.
Unieważnia się niniejszem  książeczki człon­

kowskie, wystawione przez O ddział Pomorski 
na nazwiska: Zubrzycki Tomasz, linoty.pista,
ur. 3.(11 1900 we Lwowie, obecnie przebyw a­
jący w G rudziądzu (nr. książeczki 33); Rząd-  
kowski Jan, d rukarz - m aszynista, ur. 3.VII. 
1903 w Świeciu, obecnie przebyw ający w W ej­
herowie (nr. książeczki 108). W ymienieni zostali 
w ykreśleni z listy członków za zaleganie wzgl. 
odmówienie płacenia w kładek.

Z ODDZIAŁU W  BRZEŚCIU.
Z arząd O ddziału zawiadam ia, że dwaj sk ła ­

dacze, P y tte l Zygmunt i D ębski M arjan (z Sie­
dlec) p rzestali należeć do Związku.

ODDZIAŁ BIELSKO.
Z posiedzeń Zarządu i godzin urzędowych.
Koli. S tachura 1 : an ciszek ziostał po  uwzglę­

dnieniu łagodzących okoliczności ((nieświado­
m ość i t. d ) na przeciąg  13 tygodni zaw ieszony 
w swoich praw ach i w  Związku; rów nocześnie 
usunięty  ze w szystkich p iastow anych w zarzą­
dzie funkcyj. Na miejsc koli. S tachury  wchodzi 
kol. H ała t do zarządu. Dwa listy  z  K atowic 
załatw iono. P rośba kol. B uzka o przyznanie 
m u w sparcia  na przeprow adzenie, została 
przychylnie załatw iona. G łów ny Z arząd w y­
znaczył dlla książeczki pokw itow ań kol Kieblla 
liczbę 91. P rośby  kol. Sobla z Żywca o n ad ­
zwyczajne w sparcie nie uwzględniono. P rośbę 
koli. B raka o w ypłacenie m u w sparcia d la  bez­
robotnych za  dw a tygodnie, odrzucono. R egu­
lam in O ddziału Śląskiego p rzy jęto  do w iado­
mości. T ak  samo' list ze Zw. D rukarzy w  Brnie 
i od kol. K iebla, P rogram  w ycieczki poznań­
skich  kolegów  do B ielska zosta ł ułożony. List 
z Pow iatow ego S ek re ta rja tu  K lasow ych Związ­
ków Zawodow ych razem  z kw item  n a  sum ę 15 
zł, za w ypłacone w sparcie podróżującem u ko­
ledze i(l?) zo sta ł w  ten  sposób załatw iony, że 
O ddział 15 zł. zapłacił, a le rów nocześnie 
ośw iadczył, iż na przyszłość żadnych na nasz 
rachunek w ypłaconych w sparć pokryw ać nie 
będzie. Ze Lwow a w płynął list z ostrzeżeniem  
p rzed  niejakim Jakubow skim  W itoldem , k tóry  
się podaje za linotypistę. iZ Łodzi ofiarow ali 
nam  K oledzy d la  polskiej b ib ljo tek i 25 książek, 
za co serdeczne składam y podziękow anie. Kol. 
Kompny A lfred  prosi o uniew ażnienie jego 
skreślenia; co zostało przychylnie załatw ione. 
Z arząd Głów ny podaje  do wiadomości, że m ię­
dzynarodow e znaczki do książeczek pokw ito­
wań, zostały  w  roku 1921 zniesione. L ist od 
naszego B iura Pośrednictw a P racy  z K atow ic 
został przy jęty  do wiadomości.

P r o t o k ó ł .
z II Nadzw. W alnego Zgromadzenia członków 
Związku Zaw. Druk. i Pokr. Zaw. w Polsce (Od­
dział Kraków) oraz Stow arzyszenia D rukarzy 
i Pokr. Zaw. „Ognisko" w Krakowie, odbytego 
w niedzielę dnia 6 lipca 1930 r, o godz. 11-ei 
przedpoł. w lokalu  Stow. D rukarzy „Ognisko".

Po odczytaniu protokółu  z ostatniego Nadzw. 
W alnego Z g r , k tó ry  przyjęto do wiadomości, 

‘ kol. przew. M arszałek oddał głos kol. W esołow ­
skiemu Józefowi, jako referentow i wniosków 
Zarządu na IX Zjazd Zaw. Druk. w K rakowie. 
Po obszernem umotywowaniu wnioski zostały 
przyjęte.
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SPOSÓB OBLICZANIA ROBÓT 
DRUKARSKICH. 

Cena za egz. zł. 10. 
NAUK A O ZECERSTWIE. 

Cena za egz. zł. 5.
Do nabycia u autora: W arszaw a, B ednar­

ska 9 m, 11. Tel. 216 - 54.
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